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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
— Z Widdnia. — 
Najjaśnićjszy Pan raczył moca sporządzonego 
C. k. połączonój kaocelaryi nadwornóy i przez 
siebie wlasnorecznie rodpisanego dyplomatu 
wynieść najłaskawićj Ł cola Krauss, pre- 
ŁEBA sadów szlacheckich lwowskich, do stanu 
"ycórstwa Cesarstwa Austryjackiego. 


Najwyższóm postanowieniem z dnia 24. lipca 
*, Wydanóm do nadwornćj komissyi pank, 
"aczył Najj. Pan przeznaczonego dawniejszóm 
postanowieniem z dnia 19. stycznia r. b. do uni- 
ersytetu lwowskiego professora Filipa Kulik, 
poławić, na własna jego prożbę, przy jego pro- 
marze w Pradze, a katedrę matematyki elo- 
yte aśl i jeometryi praktycznój w uoiwer- 
S e lwowskim nadać najłaskswićj Leopol- 
wi Schulz de Strasznicki, 


Naukę w lyceum w Lubianie Laybach). 


wię Podatku urzędowym do nru. 188. Gazety 
rie eúskiéj z dnia 46go sierpnia r: b. umie- 
ONE jest, w skutek dekreta wysokićj c. kę 
li Ary? nadworaćj z dnia 3. sierpnia r. b. 
= 10,079 E aace (w języku fraocuzkim) 
rossyjekiego poselstwa do ba- 
au k. Państwach Austryjackich pod- 
Yeh rossyjskich. 
Uwiadomienie. 
w poddani Cesarza Jmci Rossyi, znajdojący się 
tig say ach AustryjacMich , wezwani są, aby 
tes, wili » ci, którzy w Wićdniu bawia, do 
w Posejstwą rossyjskiego, bawiący zaś we- 
kraju, do najbliższych cesarskich kon- 
A celem zawiadomienia się o ukazie 
nia Sed: kwietnia r. b., dotyczącym, się bawie- 
anych rosyjskich za granica. *) 


— Z Węgier. — 
| Gazeta Bady i Peszta donosi pod 
sierpnia: Munkacz — potężna, da- 


*) Ukaz t 
nro, kas a a czepy jest w Gazecie Lwowshkićy 


atykułom; Rosa AEO i 17ge czerwca r. b, pod 


daj, t9Czona 


rofesorowi tychże, 


100. 25. sierpnia 1834, 


m 


wna, w dziejach Węgier wielokrotnie wsławiona, 
i wostatnich czasach z powodu przeznaczenia 
awego często wspominana twierdza w komita- 
cie Bereghskim zgorzała w nocy z dnia 27. na 
28. lipca. Ogień wybuchnął w nocy między 
11. i 12. godzina w północnym rogu itak na- 
gle się rozszórzył, że wszelki ratunek był nie- 
podobny; ponieważ o przystępie z zewnątrz 
twierdzy, dla nagłój spadzistości skały , nawet 
pomyślóć nie można. Zniszczone więc zostały 
wzamku i w kaplicy znajdojące się rozliczne 
szanowne ikosztowne zabytki sławnych czasów 
dawnych ; nikt jednak z lodzi nie utracił Życia. 

Gazeta Preszburska z dnia 41. sierpnia, do- 
nosząc o tém dodaje: Tój samój nocy wybuch- 
na? ogień w miasteczku Munkacz , i pochłonął 
trzy domy, Ledwo tu ogień ugaszono, gdy 
w stronie przeciwnój zajaśniały płomienie; 
w piórwszój trwodze myślano, łe się paliła ulica 
Festungsgasse, lecz wkrótce się przekonano, 
Że twierdza Munkacz, pół godziny od miastecz= 


* ka odłegła, stoi w płomieniach, które mnićj, 


jak w godzinie, strawiły wszystkie ogromne da- 
chy twierdzy i most, wewnątrz twierdzy pro- 
wadzący. , Taż god twierdza leżą magazyn, 
szpital wojskowy. i inne budyoki skarbowe. 
Szpital został uratowany. No szczęście ogień 
nie dosięgnał prochowni. 


Wszystkie gazety donoszą o licznych tego lata 
suchego pożarach , w kraju i za granicą. (Po- 
równać artykuł Gazety dzisiejszój: »Rossyjae 
i dzisiójsze Rozmaitości, pod nepisem: »sZe 
Lwowa.e - 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Rząd francozki kazal w dniu 7. b. m. przy- 
bić na gieldzie nasiępujacą depeyze telegra- 
ficzna: »St. Jean de Luz, doia Ggo sierpnia. 
Don Carlos przybył do Maria , i zdaje się , że 
ściaga swoje wojsko ku Elisondo. Powstańcy 
przyznają się, Że w dniu 4. sierpnia ponieśli 
klęskę. Wojsko ich zdaje się zbićrać w oko- 
Jiey Santesteban. — Paryż dnia 7go sierpnia. 
SW godz. 11/2 z południa. Na rozkaz mi- 


': 

nistra spraw wewnętrznych. Komiasarz giełdy: 
Boudisson de Richebourg.< 

Dalój mówi Moniteur z dnia pomienionego: 
Goniec, wyprawiony z Madrytu w dniu 31. lipca 
o godzinie 4. rano, donosi, że spokojuość pu- 
bliczna w tém mieście nie była od dnia 17go 
więcćj zaburzona. 


Journal des Debats donosi pod dniem 4 sierp-, 


nia względem ostatnich telegraficznych wiado- 
mości z Hiszpanii: Wieś Ciordia, gdzie jene- 
ralny kapitan Rodil miał w dniu 25. swoję gló- 
wna kwatórę , leży w dolinie Borunda , dwie 
godziny drogi na wschód od Salvatiera, na głó- 
waym gościńcu z Wittoryi do Pampeluny. Ur- 
diain i Bacaicoa, gdzie zaszła w d. 25. potyczka, 
są na tój saméj drodze pod Echarri - Aranaz. 
Olazagutia, gdzie stoczono inna walna potyczkę, 
leży na tćj samój drodze, między Echarri- 
Aranaz iCiordis. Wszystkie te punkta są bar- 
dzo blizko siebie położone, na przestrzeni 
trzech do cztórech marszów. Podług dzisićj- 
szych wiadomości posunął Rodil swoję główną 
kwatćrę o dziesięć godzin drogi na przód, uda- 
wszy się z Estella w okolicę Sałvatiera. Zumala= 
carregny zdaje się utrzymywać w górach, które 
panuja gościńcowi, idacemu z ostatuiego mia- 
sta do Pampełuny. Przynajmnićj nam nie do- 
noszą, aby ztamtad był wyparty. Listy z Ba- 
jonny z dnia 30. lipca donoszą o potyczce, która 
miała zajść między Yanzi a Aranaz; jeżli ta 
potyczka wistocie zaszła, tedy należałoby z tego 
wnosić, że Marliści ściśnieni są z prawego boku 
niedaleko od granicy, przez siłę, z Hernani 
przybyłą, ałbowiem Yanzi i Aranaz leżą w do- 
linie Bastan , nad rzóką Bidassoa , cokolwiek 
ka południowi od Lesaca i Vera, obudwóch 
ostatnich miasteczek hiszpańskich. Potrzeba 
jeszcze i to dodać, że, gdy Zumalacarreguy 
działał w górach między Lecumberry, Pampe- 
luna i Salvatiera, naczelnik powstańców karli- 
stowskich z Biskai, Zavala, zajmował ciagle 
kraj między głównym gościńcem, idącym z Ba- 
jonny do Vittoryi a morzem. Nie wiómy, czyli 
został odparty ku dolinie Bastan przez wojsko, 
które nadeszło ze starćj Kastylii do Diskai, 
jako lewe skrzydło Rodila. 


Morning Chronicle donosi pod dniem 5. sierp- 
mia następujące prywatne wiadomości, odebrane 
x Madrytu z dnia 28. lipca: »Mogę wpana do- 
nieść, iż dnia wczorajszego uchwalono w ga- 
binecie, żądać u Francyi bezpośredniego wyko- 
nania traktatu poczwórnego, jakotóż interweu- 
cyi wojska francuzkiego de podbicia Doo Car- 
losa. Stosownie do tego poslano rozkaz ksie- 
ciu Frias do Paryża, aby zaniósł pomienione 


Żądanie do rząda francuzkiego. Postanowienie 
nastapi szybko izgodnie z życzeniami hiszpań” 
skiego gabinetu. Jeżli Dom Miguel nie jest 
jeszcze w Katalonii, to nie należy watpić » a 
ma zamiar, dobrze w pieniądze opatrzoby, opu" 
ścić Genug i wyładować do Katalonii. ] nie 
trudno mu będzie to uczynić, ponieważ stron“ 
nictwo karlistów w owćj prowincyi , jeżli nie 
opanowało już brzegów, wszelako może zaw826 
zrobić dywersyją na punktach, przez Miguela 
oznaczonych, aby załtryć jego wylądowanie: 
Główna ich siła stoi w okolicy Tortosy. — *7 
Jafox, jak mówia, będzie za kilka dni uwol- 
niony. Jenerał van Halen będzie także wolny: 
locs pod warupkiem opuszczenia na g0Ws30 
Hiszpanii. Osoby mnićj znaczne zostaną tē 
wolne i na tóm skończy się spisek. Królows 
bawi w Rio Frio, dla odbycia tamże kwaran” 
tanny , zanim uda się do swojój córki do Le 
grange. 


Dz. Diario de Avisos z dnia 28. lipca 7% 


wióra następujące uwiadomienie : Jeneraloy 
kapitan prowincyi madryckićj, wydał następ 
jące rozporządzenie ku utrzymaniu publicze 
go porządku ispokojności : Madryt będzie: eż 
sownie do rozkazu królewskiego , na enm 
wielkie oddziały wojakowe podzielony» od- 
czone nrami I., I1., III. , IV. W każdym gj- 
dziale dowodzić będzie jenerał; oddział © HA 
muje dwie do trzech Comandancias , pa kton 
wprzód stolica była podzielona, bez o 
nia znanych granic tych Comendancias. . dy: 
dzie utworzone zostana patrole piechoty i jag sp 
Na przypadek, gdyby powstał hałos b=" iść 
oficór , sierzant lub Żołniórz nie powinien ot" 
po ulicy; każdy zostawać ma przy swo!" ige 
pusie, a ci, których nié ma przy domie po” 
mendanta oddziału, w którym mieszkaj? * 5g- 
winni pozostać tam, gdzie są, dopóki © "(role 
biera rozkazu. Wszystkie poczty lub P? by. 
wajskowe , povinny aresztować wszystki wiek 


ubrane za włościan, mających wasy, i. b wię” 


wiele ich jest, zaprowadzić do poblicz 3 czyć 
ziemia, którego alkad powinien za Ð nd ych 
i wydać rewers, wyliczając ilość aresztoW™® dso- 


Pozostaną do dalszego rozkazu i rozpo kowy” 


nia jeneralnego kapitana, czyli 83 W a s bro” 
mi , lub nie. Tacy, którzy się pojs* 4 
nią , lub jako gońcy wojskowi, i nie „ba iej 
muuduru Korpusu wojska, lab milicy 18 
skićj, do Którćj należa, oddani 70: ięzied L 
samą formalnością do publicznycć * oniewść 
pod zarząd jeneralnych kapitanów noszenie 
przył użyciu broni nieoddzielne mada” 
mundurów. Beili 


= W zi 


Portugalija. 


Gazety angielskie donoszą z Lizbony z dnia 
'Pca: »Sprzedaż dóbr kościelnych i paro- 
: Ich tak dobry wydała skutek, Że portu- 
$ skie papiéry publiczne podniesly się w ce- 
sło 80 na 97. Słychać, Że właściciele takich 
ki poj dali wielo zleceń do zakupienia ta- 
R dóbr. Dom Pedro zamyślał z małżonką 
ua i mloda królową udać się dnia 26. lipca 
po Ka parowym do Oporto, a w d. 8. sier- 
a jou do Lizbony powróci. Dom Pedro 
éi alece przyszedł do zdrowia, iż zwyczaj- 
od] uzywa przejazdki. Osoby, które chciały 
WR „ejencyją iolantce Donie Izabelli Maryi, 
ab lenity swoje zdanie; niektórzy Życzą sobie, 
NĄ Saldanha był na czele rejencyi, większość 
JEst za Dom Pedrem.* 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


izbie wyzższój otrzymał w d. 30. lipca zmu- 
polacy bil Knari Dorda Althorp kloke ikio 
Wier tenie. Na posiedzeniu tójże izby w d. 
pet Przełożył książę Wellington przeszło 150 
ciwy, l » wymierzonych po większćj części prze- 
ytetć Przypuszczenia dissepterów do uniwer- 
Znani W. Doczóm zajmowała się izba rozpo- 
Pn bilu o ubogich, i wszystkie paragrały 
W * niejakiémi poprawkami przyjęła. a 
azéj Si, 29. lipca zajęli miéjsca w izbie niž- 
ha r J. E. Hobhouse (wybrany z Notting- 
. p Miast lorda Duncannon) i jeneral Sir 
w “rnes (z Sudbury zamiast p. M. A. Taylor). 
Ba p ie niźszćj wniósł d. 1. sierpnia p. Bar- 
owi A adres do króla, aby powinszować kró- 
raju nei szczęścia do nadchodzacćj w całym 
Wolni kg p S1skim uroczystości uwolnienia nie- 

rz VWs który został przyjęty. 
daili SJaciele emancypacji niewolników obcho- 
yły ° zdarzenie w d. 4. sierpnia wielka ucztą. 
tachons ernator Jamaiki i teraźnićjszy wielki 
ca pieczęci, lord Moulgrave, prze- 
Obok niego siedzieli lord Morpeth 
osad, p. Spring-Rice. Pośród 
członków parlamentu uważano pp. 
kięzą” =" Lushington , O'Coonella, Wilksa 
tergy Sama, W domach modlitwy dissen- 
o Prawialo się nabożeństwo, a w kilku 
now; ("oCzynne składki, aby kazdemu 

ać egzemplarz pisma świętego. 


Francyja. 


„Rsiąże o 

ima iż Orleański wyjechał d. 3. b. m. ze swo- 
spod ię tutem o obozu pod Compiegne, lecz 
zz Jest z powrotem d. 5. t. m. 
ndicateur de Bordeaux jenerał Ha- 


Y MAWszy depeszę, opnścił nagle o go- 


nia adlag 
: otez 


dzinie 40téj wieczorem ucztę, dana w Bajon- 
nie na obchód dni lipcowych, dla udania się 
z hiszpańskim konsulem na brzćg rzóki Bidas- 
soa, gdzie w d. 30. lipca miał konferencyją 
z gubernatorem twierdzy Irun, i na różne pan- 
kta posłał rozkazy. Wojsko z St. Jean de Luz, 
które towarzyszyło jenerałowi, powróciło na 
swoje leże. Domyślaja się, Że te środki ścią- 
gaja sie do przejścia karlistów na ziemię fran- 
cuzkał'”'* 

Podług Messager odebrał prefekt Toulonu 
w d. 31. lipca przez telegraf rozkaz, wysłać 
w 24 godzinach na brzegi hiszpańskie fregatę 
Victoire i brygi Eclipse i Sylphe, t. j. jak mó- 
wiono, do Horunny. Eskadra, przeznaczona 
na Wschód, była gotowa wyjść pod żagle. Skła- 
da się z okrętu linijowego Suffren o 100 dzia- 
łach, Duquesne o 80, Nestor o 74, Triton o 
74; fregat, Dido o 60 działach (która ma ban- 
derę kontr-admirała Massieu de Clerval), Bel- 
lona o 44 i slopa Lamproie o 12 działach. — 
Nadszedł także rozkaz, aby uzbroić niezwło= 
cznie fregatę Armidę. 

Nad wprowadzeniem broni doHiszpanii czuwają 
na granicy (rancuzkićj z podwojona surowością. 
Dyrektor cła w Bajonnie zawiadomił kupców 
dla ich ostrożności, iż Don Carlos, podług tra- 
ktatu ,' zawartego między Fliszpanija a Fran- 
cyja „jest także nieprzyjacielem Francyi, i że 
każde wepićranie go ludźmi, pieniadzmi, ży- 
wnościa, bronią i amunicyją będzie karane po- 
dług przepisów francuzkiego kodexu karzacego. 

Journal des Debats z d. 8. t. m. oświadcza, 
iż jest bezzasadna wieść, udzielona przez dz. 
Morning Chronicle z d. 5., że królowa rejen- 
tka Hiszpanii prosiła o interwencyją Francyi. 

Siostra Fiobespierra umarła w d, 1. t. m. 
w Paryżu w wieku 74 swojego Życia. 

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 4. 
sierpnia zajmowano się rozpoznaniem pełnomo- 
enictw. P, Lafitte, kilka razy wybrany, oświad- 
czył się zą departamentem niższćj Ligiery. P. 
Hennequin, legitymista, gdy jego pełnomocni- 
ctwo za dobre uznano, został wezwany przez 
prezydenta do złożenia przysięgi. P. Ilenne- 
quin zdaje się być rostargniony; prezydent 
wzywa go jeszcze raz do przysięgi, poczóm p. 
Hennequin, bardzo poruszony, wymawia: »Przy- 
sięgam. Już na przeszłóm posiedzeniu zlo- 
żyli przysięgę pp. Berryer, Janvier i inni. Wy» 
bór innego legitymisty, pana Pontóvćs (wybra- 
nego w depart. Var) uległ wątpliwości, po- 
nieważ jedeo wyborca uskarzał się, że nie był 
do głosowania przypuszczony. Jenerał Leydet 
mówi z przyciskiem za panem PoutóveB; oswiad- 
cza, Że zarzut jest niepodobny, ponieważ biuro 
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wyborcze złożone jest z samych przyjaciół prze- 
ciwkandydata, pana Pataille. W ebezórnój mo- 
wie opowiada p. Pontóves, Że ów wyborca po- 
Źno przybył. Pan Emanuel Poulle przytacza 
nie tylko powody, wyvikające z samego wybo- 
ru, przeciwko penu Pontćves, ale nawet to, 
Że Żołniórzy, Którzy walczyli w Lugdunie za 
porzadek i wolność, nazwał zbójcami. (Po pra- 
wćj i lewćj stronic: »P. Pontóves ma słuszność.«) 
Wybór zostaje silog większością za nieważny 
ogłoszony. 
Na posiedzeniu izby deputówanych w d. 7. 
t. m. został p. Dupin 247 głosami z pomię- 
dzy 321 głosujących prezydentem mianowany. 
Współubiegejący się z nim pp- Lafitte i Royer 
Collard, mieli: pićrwszy 33 głosy, ostatni 24, 
pP- Bignon 4, p. Odillon Barrot 3, a p. Sau- 
zet 2. Poczóm przystąpiono do wyboru wice- 
prezydentów. PP. Calmon i Passy mieli sta- 
.powczą większość głosów i zostali wiceprezy- 
= dentami ogłoszeni. 


Belgijum. 
— Z Bruxelli d. 3. sierpnia, — 


Potwierdza się wiadomość, iż p. Lebeau, 
mioistor sprawiedliwosci i prezes rady mini- 
strów, oraz pan Rogier, minister spraw we- 
wnętrznych, złożyli urzędy swoje. Podczas one- 
gdajszćj seszyi izby reprezentantów przybyli 
psnowie Lebeau i Rogier, i piórwszy podał 
dwa projeta do prawa, tyczące się lepszego 
urządzenia sądów przysięgłych, które druko- 
wać nakazano. Następnie p. Lebean z piema- 
łem zadziwieniem izby rzeki: sManiemam, iż 
obydwa te projekta będą ostatnim czynem ad- 
ministracyi mojój. Król przychilił się do ży- 
czeń moich i raczył przyjać proźbę o uwol- 
„nienie mnie od urzędu, która dziś rano w ręce 
jego podalem. Ubolewam, iż okoliczności, 
niezawisłe od woli mojój, nie dozwalaja mi 
przełożyć izbie powodów mego postanowie- 
nia; atoli izba odda mi sprawiedliwość i za- 


wierzy, iż kolłega mój w wydziale spraw we» ` 


wnetrznych i ja, nie bez dostatecznych przy- 
czyn wychodzimy z gabinetu. Mogę dodać, 
iż przyczyny te nie pochodzą z rozpraw parla- 
mentowych. Spodziewam się, iż za kiłka dni 
„ministerstwo obejmie kto inny, równie jak ja, 
poświęcający się szczęśliwości i niepodłegłości 
Belgijum. Wypada mi namienić, iż jeszcze 
czas niejaki zajmowaó się będę czynnościami 
dotychczasowego urzędu mego, jednak bes 
charakteru politycznego. Z bołeścią doazły do 
uszu naszych pewne domysły o pobudkach 
naszego postanowienia. Posunieto się tak da- 
leko, iż je wystawiono jako niepiękca kome- 


dyja, którą jaż mieliśmy grać przy innóm da- 
wuićjszóm zdarzeniu. Panowie moi, we sze” 
kich zdarzeniach politycznego zawodu nast®- 
go mogliśmy popelnig błędy, lecz nigdy nio 
mogliśmy się do tego stopnia zapomnićć, aby” 
śmy przed narodem grali komedyją ; zmusze” 
ustąpić przemagającym okolicznościom, Fe" 
rych tu wyjawić nie możemy, czuliśmy 5% 
mocno obrażeni nienawistoćmi insynuacyja™" 
na które byliśmy wystawieni; lecz dopóty 
ustąpiliśmy, póki zaufanie monarchy i intere? 
kraju wymagały, abyśmy na urzędach 20%% 
wali.« Pan Dumortier, jeden z najgorliwszyć 

członków oppozycyi, oddawał pochwałę wy*'4 
pojacemu ministrowi, iż, lubo często pop? L 
niał błędy, zawsze jednak patryjotyam Kiero? 
wał caynnościami jego. Następnie zapytał SĘ. 
czyli układy z Hollandyja , mianowicie W ; 
berich, lub ione jakie zdarzenia w zewnę!””” 
nój polityce, są przyczyną zmiany ministe] 


jum? Pon Rogier podsighowawazy za ei 
czność, jaką mówca raz przecież okazał ai 
w 


strom, oświadczył, iż oddałenie się oby = 
ministrów nie pochodzi z przyczyn po itye 

nych pod względem stosunków zagraniczny 
i krajowych. Potwierdził to hrabia Mec ay 
minister spraw zagranicznych, mówiac: „Gdy i 
jaka odmiana zajść miała w zewuętrznój pz 


lityce naszéj, byłbym się natychmiast pay 
łaczył do postanowienia abydwóch kotek 


moich. Odmiana ta nie zachodzi, i dla ka 
widzicie mię panowie na miójscu, Które piź 
tąd zajmowałem. Mniéj szczęśliwy więć: ya” 
oddalający się ministrowie, których poch” z 
lono, bo wystepuja , będę musiał wraz p joe 
wómi mémi kolegami wystawić się t Dać 
ostrą krytykę szanownego mowcy.* yalDr 

Słychać, iż teraźniójszy minister woj0y» A 
obejmie urząd ministra sprawiedliwości» 4 PJ 
stępea jego bedaie p. TJuart. Ministerstwo * wy” 
wewnętranych ma być rozdzielone, i je M 
dział (robót publicznych) zostanie pora” apt 
oddalającemu się panu Rogier, 0 drugi P 
Detheux. 


Dariija. 


+ d- 
Pisma publiczne donoszą z Kopenhagi $ tu 
5. sierpnia: »Od trzech tygodni mieli 
nieustanne ciepło od 20 do 28 stop". or 
mura, i zdarzało się kilka razy, Że fapa , 
Zniwie marli. Z powodu zopelnój poe u 
którćj na niektórych miéjscach to BOT aż U” 
warzyszyło, niedostatek wody daje 8/9 e Je 
czuwać, i drzewa i łąki wygladają J2, i, 979 
sieni. Atoli Zyta, z niektórómi wyja! dnia! 
wiele miały uciórpićć. Przed ajma 


- 
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donosił dzieńnik gothenburski o nagłych przy- 
Padkach śmierci na kolki, lecz był tego zda- 
Dla, iż to podczas gorąca w lecie nic nie jest 
nadzwyczajnego. Teraz zaś donosi Gazeta Go- 
Ibenbarska z d. 2. t. m., iż niestety nie mo» 
‘ma watpić, Że tam cholera wybuchła. Od 
Kilka dni umarło na przedmieściu Masthugget 
Przeszło 30 ludzi, a 7 do 8 w samém mie- 


Cie ; zamknięto teatr i-inne miójsca, rozryw- 


"ydawano paszporty zdrowia. 


Królestwo Polskie. 


Gazety. hamburskie donosza z Petersburga 

-. 30, lipca. 
| Z dzieńnika Polonais przeszła wiadomość do 
„Woych pism, iĉ cesarz potwierdził wyrok 
mierci, na Wysockiego i ośmiu podchorążych 
?Wnego wojska polskiego wydany. Jak się 
Pewnością dowiadujemy , jeżli teki wyrok 
tnie miał zapaść, nie potrzebuje szczegól- 
ucBo potwierdzonia cesarza, poniaważ książę 
-Atszawyki ma zupełna władzę wyrokowania 
ad Życiu i śmierci. Zresztą jesteśmy mocno 
Przekonani, Że wyrok, który może być wydany 
ty;  Prawców polskiego powstacia, nie odpo- 
aj. bynajsnnićj rozsianym w tój mierze zda- 

m i pidokom. 


e 
iat 


FRossyja. 
— Z Petersburga d, 9. (81.) lipca. — 


NAN m. o godzinie 8 po południu, podczas 


spa, burskiego artyleryjskiego laboratorijom ma- 


wp” zawiórający do 6000 rac kongrewskicir. 
tej chwili stał przy tym składzie na war- 
o zolniórz 2'strzeleckićj roty Nojszlotskiego 
tr strzelców, Tiaryon Kulabin, wzięty do 
wst: Wojskowój 14. grudnia 1831 roku, ze 
g skarbowój w'gubernii Wiatskićj. Kiedy już 
ka magazyn był w płomieniach i nawet bud- 
z 7 tlać zaczynała , znajdujący się w po 
nieb, Jenerałowie i wyżsi ołicćrowie, widząc 
mówi eŃotwo, w jakióm zostawał Kulabio, 
LA mu, iżby się oddalił, lecz on odpowie- 
p ~ »ze tylko.o-dziesięć kroków wolno mu 
dzi, zochadzać , Í że” przed. zmianą nie zej- 
sarnój Swego stanowiska — jakoż w rzeczy 
ez J Pozostał na miójscu, wśród jawnego nie“ 
ta czeństwa, dopokąd go nie zmieniono na 
az olicórą o warty. 

bina di. chwałebnóm znalezienia się Kula: 
atonym Wodzącóm, jak ruski żołnićrz niewzru- 
Wiązki Jest w świętości swćj przysięgi na obo- 
kp służby, doniesiono n. Cesarzowi jmci, 
" BRR raczył rozkazać : przenieść żołnierza 


r 


%% poświęcone, wszelako na zdania lókarzy _ 


burzy, piorun zapalił stojący podle pe-; 


tego dò gwardji i- wydać mu jednorazowie 360 
r., © © czynie jego ogłosić przez gazety. 
Ukazy cesarkie do rządzącego senatu, 
(25. czerwca, w Pereshojie.) 

„Długoletnia, a- ważnómi dla ojczyzny usłu- 
gami oznaczona, służba prezesa departamentu 
spraw cywilnych i duchownych w radzie pań- 
stwa, admirała Mordwinow, nadaje mu prawo 
do- szczególnych względów naszych. Pragnąc 
wynagrodzić nieprzerwane jego na pożytek pań- 
alga prace, najmiłościwićj wynosimy go na go- 
dność hrabi cesarstwa rossyjekiego, wraz z jego 
potomstwem. 
, Rozkazy, cesarskie, oznajmione rządzącemu 
cenatowi: Przez p. ministra sprawiedliwości. 

40. b. m. N. cesarz jmć raczył rozkazać: 
sDuierzawcom: przedazy trunków w-Peterebur- 
gu, którzy najłaskawsze na rzecz ich zatwiee- 
dzenie takowój dżierzawy oznaczyli ofiarowa» 
niem milijona rubłi dla pogorzałych. miesz- 
kańców Tuły, oświadczyć zupełne zadowolenie 
jego cesarskićj mości, za ten czyn, godoy oby- 
wateli. rossyjskich. * 

Oto jest spis tych osób i ilóść ofiarowanych 
przez katdego z nich pieniedzy. 


Poczestny obywatel , radzca handlo- rubli 

wy Ttozmaz Buzin . .. e . . . 200,000 
Porucznik Benardaki i poczestny oby- 

watgl Bazyli Kuzio o . . s . 70,000 
*Poczestny obywatel Atryganijew . . 350,000 
Porucznik Stankienicz . - . . e 100,000 
„Poczestoy obywatel Jakunozikow . 100.000 
Sztabs- kapitan Ilunin-Borkowski . 30,000 
Pułkownik Dymitr Ofsufjew . . e 35.000 
Kupiec 1 gildyi Małechińaki . . . 80,000 
Rejestrator kolleg. Ranszin . 35,000 


:N; cesarz jmé, w d. 10. b. m. raczył ozdo- 
bić znakomitego żeglarza mórz polarnych, kae 
pitana marynarki angielskiój p. Ross, orde- 
rem S. Anny 2 klasy z brylantami. 


— Z Moskwy d. 14. lipca, — 


W doiy dzisiejszym o południu wszcząt się 
pożar w części zwanój Siemionowskaja Slobo- 
da, i, idąc za silnym popędem wiatru, po- 
chionąt , w przeciagu kilka godzi, około 300 
drewnianych i kilka murowanych domów, pa- 
leżących do części miasta, zwanój Lefortowską, 
Wielka liczba pomuićjszych zakładów fabryca- 
nych, i, o ile wiadomo, jedna dość znaczna 
fabryka tkani bawełnianych, własność tutej- 
szego kupca Matwiejew-Tanińskiego, stały się 
pastwą płomieni. Sadzą, że szkoda wynosi do 
kilku milijonów rubli. Największe usiłowania 
komendy ogniowćj, czynione w obecności wo- 
jennege a 1 - gubernatora Księcia Golicyn, 
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były zniweczone nadzwyczajnie gwałtownym 
wiatrem , Który już ta od dni.kilku bez przer- 
wy panuje. 

(Journal d'Odesse.) z d. 26.lipca (7. sierp.) 
donosi : Onegdaj wieczorem przybył do naszego 
miasta hr. Woronzow, jeneralny gukernator 
Nowej-Rossyi i Besarabii. 

W Hromenczugu wybuchna ogień d. 11. (23.) 
lipca, który w 3 do 4 godzinach pochłonął 93 
domy. Jedno dziecię u piersi utracilo Życia 
w płomieniach. — W Elisawetgrodzie spaliło 
się d. 16. (28.) lipca 300 domów, lecz żaden 
"człowiek nie utracił Życia. p 
pO S Z TEZ OOO n OE 

Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

(Nienrzędowe.) 


Lwów d. 21. sierpnia 1834. W niebytności 
naszego zwyczajnego korespondenta lwowskie- 
go dowiadujemy się z innego źródła, że w tych 
dniach sprzedano wiele wódki i zboża hurtem ; 
szumówkę, która niedawno jeszcze stała na 1 
zr. w. W., sprzedano po ostatnich dószczach, 
w nadziei, że się kartofle polepsza, po 57 kr. 
w.w. za garniec; pszenicy korzec, podług ga- 
tunku, 6 4/2 do 7 zr.; żyta 4 zr. 30 Kr. ; hreczki, 


Która przed dószczem podskoczyła była”ma 9. 


zr., po 8 zr.; owsa 4 zr. 15 do 40 kr. w. w. 
Na targu tygodoiowym w poniedziałek dnia 
18. sierpnia było 299 wołów. Płacono za sztukę 
po 60 do 94 zr. w. w.; z tych jedna mogła 
wydać mięsa 12 1/2 do 17, łoju 1 1/2 do 21/2 
kamieni. aut 


(Preussische Handlungs - Zeitung.) Gdańsk 
d. 8. sierpnie. Od kilku tygodni nie zaszło nic 
ważnego w tutójszym handlu zbożem. Ozię- 
błe doniesienia z zagranicy nie zachęcały do 
kupowania, a przecież po cenach zniżonych 
nie można było nic sprzedać, ponieważ wła- 
ściciełe pszenicy całkiem się od targów wstrzy-. 
mywali. W ostatnich atoli dniach zakupiono 
dosyć znaczną ilość pszenicy tak ze szpichlerzów, 
jak z wody, na rachunek zagraniczny. Dziś oso- 
bliwie był targ szczególnie eżywiony. Wszystkie 
lepsze gatunki sprzedano, i po 20 zł.pr. za 
łaszt drożćj płacono: za wysoko-pstrokatą 133 
do 134 funt. pszenicę płacono po 315 do 320 


zł. pr. za łaszt 60 szeflowy , pstrokata 131 do 
132 funt. sprzedano w końcu po 270 do 275 
zł. pr., czerwoną 132 funt. po 240 zł. pr — 
O piękna pszenicę wciąż się dopytuja , i w krót- 
ce usłyszymy o nowych kupnach. Żyta w! 

chwili nic nie kupuja; ostatnia razą dano 28 
polskie 423 funt. po 170 zł. pr. za łaszt 60 
szef. Za krajowe 120 funt. płacono także do 
470 zł. pr. Grochu na przesółkę bardzo Po” 
trzebują i daja za dobry po 260 zł. p.» Jecz 
nić masz go na składach. Za jęczmień 408 * 
płacą po 120 zł. pr.; za owies po 110 zł. P"* 

Zniwa w tćj okolicy, przy ciągle sprzyjają” 
cćj pogodzie, pestępuja jak najłepićj, i ne” 
bawem się ukończą. Zboże bardzo jest pie” 
kne, Pszenica waży 134 do 135 fun.; Żyto 
428, a nawet do 430 fuant.. Itartoflom tylko - 
posucha bardzo szkodzi i dla tego idą w gót?” 
Spirytus także stoi juź w cenie na 19 tal. p*™ 
420 kwart 80 grad. podług Trallesa. 

Berlin d, 14. sierpnia, O spirytus mmo0cB9 
się krzątają, osobliwie na rachunek zagre" 
czny; z powodu małych dowozów , które ©" 
dzień do miasta przybywają, potrzebowanie 89 
tém bardzićj czuć się daje, ile że najwięksć 
część gorzelni na prowincyi, dla niedostatku kar- 
tofli, nie idzie, do czego także wiele się przyc?)” 
nia słaba nadzieja plonu kartofli. Za spirytus 
Żytni i kartoflany płacono po 18 do 18 1/2 tal: 
prus. za 10,800 stopni podług Trallesa » Jecz 
najwięcej sprzedających żada jeszcze wyższyć 
cen, i tylko po 20 tal. prus. sprzedać CHeŻ 
40,800 Stopni. e 

Londyn d: 5, sierpnia, Wczoraj było kilka 
partyj nowój pszenicy na targu, po naj wie a 
szój Części bardzo dobrego, a gdzie niega * 
i bardzo pieknego gatunku. Z początku zę 
dano cen jeszcze wyższych, lecz gdy potem 
nadeszły z obwodów odlegléjszych pomyélni®j 
sze, jak się spodziewano, doniesienia W26 2" 
dem zebrania zboża, pytanie się o pszenieg 
bardzo zwolniało. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


. r 
Teatr niemiechi. — Dziś; Zampa, oder: Die Mar 
morbraut, wielka czarodziejska 0p®"® 


aktach. dot Die 
Jutro: Die Räuber auf Maria Kulm, © eb. 
Krafi des Glaubens , dramat w 5 abt 


W poniedziałek teatr zamknięty. 


|| + . NOES S N | JA. CENNE 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest: Nr. 34. Rozmaitości.) 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz ; — Drukiem: Piotra Pillera. 


